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Atmosfero jsattasEsiggaa ~ż?6Jłem skoniolu
Falter, Landau, Natanson, W iślicki 

d y k t a t o r a m i  B a n k u  H a n d l o w e g o
Sprawa listu, jaki w ystosow a ł; 

Bank Handlow y do E lektrow ni; 
Okręgowej w Pruszkowie w spra 
wie odm ówienia kredytów, roze­
szła się głośnym echem w społe­
czeństwie, w yw ołu jąc słuszne o- 
burzenie. Oburzenie to jednak 
skierowane jest przede wszystkim 
Przeciwko dyrektorowi H offm a­
nowi, który ten list podpisał. 
Tymczasem w rzeczyw istości

Pupilek „Ligi Narortów”
W śród członków Rady N adzor­

czej najpierw  wym ienimy parę 
postaci raczej dekoracyjnych. 
Zaczniemy od dra Feliksa M ły­
narskiego, dawniej żywo intere­
su jącego się polityką i równie p o ­
pularnego w sferach  L ig i N aro­
dów, jak  i min. A ugust Zaleski. 
Jest on pozatym prezesem Rady

sprawę należy traktować o wiele J N adzorczej Tow. Ubezpieczeń 
szerzej. L ist powyższy jest w yra- -S ilesia ", uzależnionego od kap* 
zem atm osfery psychicznej, w y -1 angielskiego i włoskiego, 
hodowanej przez wielki kapita- Jor£tZ prezesem Polskiego Instytu- 
lizm, który poza kwestią zysku Rozrachunkowego, 
nie w idzi innych celów działalno­
ści gospodarczej człowieka. Dla­
tego sprawę tego listu traktować 
należy na tle całokształtu atmo­
sfery  psych icznej, jaka w w iel­
kich przedsiębiorstw ach kapitali­
stycznych panuje, w szczególno­
ści psychiki, która panowała w 
Ranku Handlowym  w W arszawie.

Przed paru dniami przytoczy­
liśmy spis członków władz Banku 
Handlowego, dziś eheemy się za­
ją ć  charakterystyką niektórych 
osób. które w tym banku odgry­
wają rolę.

Ekscelencja 
August Zaleski

Prezesem Rady N adzorczej i 
prezesem  Zarządu jest A ugust 
Zaleski, były  m inister spraw za­
granicznych. Jako m inister cie­
szył Bię popularnością w sferach 
zbliżonych do L ig i N arodów w 
różnych krajach. Jest on w Bau» 
ku Handlowym  szyldem, który ma 
instytucję reprezentow ać na ze­
wnątrz. Jest to typ działacza go­
spodarczego, który korzysta z p o ­
siadanego tytułu byłego m ini­
stra, by zasiadać w radach nad­
zorczych wielkich przedsiębiorstw  
będących w łasnością obcego ka­
pitału. Prasa notuje pogłoskę, ja ­
koby przestraszony skandalem 
min. Zaleski m ia ł.za m ia r  podać 
się do dymisji-.' • ■ . .............. .. ......

JWPan Alfred Falter 
z Żyćnwa

W śród w iceprezesów  najw ybit­
niejszym  jest niewątpliw ie A l­
fred Falter, potentat w ęglowy. 
W ypłynął cn na w spółpracy z ży­
dowskimi potentatam i w ęglow y­
mi Fridlenderfuldam i z Berlina. 
Poszukują oni żydów dobrze mó­
w iących po polsku. Obrotny han­
dlarz drzewem skorzystał z tego 
i szybko zdobył ich zaufanie. 
Obecnie zasiada w radach nad­
zorczych „G oduli", „W irku", kon­
cernu „R oburu". który sprzedaje 
około 30 procent węgla w yrąby­
wanego w Polsce, „P olskarob" 
Wywożącego polski węgiel za gra 
uicę i Towarzystwa Ubezpieczeń 
•jPolonia". Pozatem ma on maja- 
!pk o sym bolicznej nazwie Żydo- 
wo i pałac we Francji.

Inni dwaj wiceprezesi —  to 
Przedstawiciele przemysłu cukro­
wego. W ybitniejszą rolę odgrywa 
JÓ2e f żych  liński, gra jący pierw ­
szą rolę wśród potentatów finan­
sowych W ielkopolski i żywo inde­
k s u ją c y  się życiem politycz­
nym.

Przedstawiciele
Lewiatana

Inną postacią dekoracyjną jest 
Andrzej W ierzbicki, głów ny kie­
rownik „L ew iatana", członek rad 
nadzorczych wielu bardzo towa­
rzystw . Rów nież postacią dekora­
cyjną jest dr. Henryk Strasbur- 
ger —  prezes „Lew iatana", a 
również prezes Tow. Ubezpieczeń 
„P ort" .

N atom iast postaciam i, m ający­
mi rzeczyw isty w pływ na Bank 
Handlowy, obok wym ienionego 
wyżej A lfreda  Faltera z Żydowa, 
są : Szymon Landau, Edward Na- 
tanson i Feliks W iślicki.

Przezorny Szymon
Szymon Landau jest przedsta­

wicielem  kapitału angielskiego w 
Polsce. Jest on czynnikiem  decy­
dującym  w  zakresie produkcji e - 
lektryczności; jego głów nym  na­
rzędziem w tym zakresie jest spół­
ka holdingow a „S iła  i Św iatło". 
R ole Augusta Zaleskiego spełnia­
ją tam Tadeusz Sułowski i tenże 
Andrzej W ierzbicki. Szym on Lan­
dau odgryw a wielką rolę w  ubez­
pieczeniach, kieruje on angielskiin 
Prudentialem  w Polsce, oraz jego 
ekspozyturą na Polskę,! „P rzezor­
nością".

Edward herbu Szeliga
Edward Natanson jest człon­

k iem -znakom itej rodziny Natan- 
sonów, która na skutek om yłki o r ­
tograficznej uzyskała herb Szeli­
ga. K tóryś z przodków  p. E dw ar-

m iędzy braćm i. Jest on prezesem 
Tom aszowskiej Fabryki sztuczne­
go jedw abiu, jednego z n a jw ięk ­
szych przedsiębiorstw w  Polsce. 
Mimo, że jest w yznaw cą religii 
chrześcijańskiej, Feliks W iślicki 
przyjm uje konsekwentnie na sta­
nowiska kierow nicze w sw oich 
przedsiębiorstwach niemal w y ­
łącznie żydów . Sztromanami się 
nie posługuje, gdyż ze względu na 
jego potężne w pływ y są mu nie­
potrzebni.

Tacy ludzie w yw ierają decydu­
jący  w pływ  na politykę Banku 
H andlowego. Nic dziwnego, że w 
instytucji w ytw orzyła się atm osfe­
ra „czystego" kapitalizmu, w  któ­
rym  listy, w rodzaju tego, o k tó­
rym  m ów ił w iceprem ier K w iat­
kowski, są zjawiskiem  natural­
nym.

Autor niezręczności
W arto jeszcze parę słów  pow ie­

dzieć o samym dyrektorze, M ie- | 
czysław ie Hoffm anie. Poza dyrek ­

cją naczelną Banku Handlowego 
skupia on w  swoim  ręku i inne 
stanowiska, a m ianow icie człon­
kostwo rady giełdy pieniężnej w  
Warszawie, członkostwo rady nad­
zorczej Zakładów  Ostrowieckicn 
i członkostwo rady nadzorczej 
,Siła i Św iatło".

W tych warunkach jest on ty ­
powym działaczem kapitalistycz­
nym doby dzisiejszej. Ostatnie 
poślizgnięcie się jest dowudem 
„niezręczności". Przeszkód m oral­
nych, by tak postąpić, nie m iałoby 
dziesiątki innych kierow ników  ży­
cia kapitalistycznego, zwłaszcza 
żydów. Um ieją jednak oni  ̂ postę­
pować w analogiczny sposób, nie 
narażając się na niepotrzebne nie­
przyjemności. Ponieważ by ł tylko 
„gojem ", w ięc zdarzył mu się 
przykry wypadek. Istotnym  źró­
dłem całej sprawy jest atmosfera 
psychiczna, jaka panuje w  przed­
siębiorstwach wielkokapitalistycz­
nych, a zwłaszcza w przedsiębior­
stwach bankowych.

III
Z aw czasu  rezerw u jcie w oln y w ieczór na sob o tę

y  JYll A  J  A
S T A N I S Ł A W  S T A N I E W I C Z

K O N S E R W A T O R I U M  godzina 20-ta

Rozwiązanie wnętrz
P a w i l o n u  P o l s k i e g o

na Wystawie w  Nowym Jorku
W dniu 9 maja rozstrzygnięty bę­

dzie w Warszawie konkurs SARP‘u 
na rozwiązanie wnętrz Pawilonu 
Polskiego na Wystawie w Nowym 
Jorku Zainteresowanie konkursem 
jest olbrzymie. Oddziały SARP‘u i 
Komisariat Generalny sprzeuat1 wię­
cej niż 300 podkładek konkurso­
wych. Jury, składające się z wybit­
nych znawców zdobnictwa ze stoli­
cy i wszystkich większych ośrodków 
kultury artystycznej Polski zbierze 
się 11 maja. Projekty, które będą wy­
brane następnie do realizacji, powie­
zie Komisarz Generalny do Nowego 
Jorku, gdzie będą one przedmiotem 
szczegółowego kosztorysowania. Po 
uzgodnieniu ich z polskimi 
kańskimi architektami i przyjęciu 
wstępnych kosztorysów, będą one 
zwrócone osobom, które stworzyły 
te koncepcje zdobnicze, celem szcze­
gółowego opracowania na podstawie 
planów konstrukcyjnych pawiionu. 
Plany te w międzyczasie są wykony­
wane przez polskich architektów Cy­

bulskiego i Galincwskiego, wespół z 
architektami amerykańskimi Br. 
Cross & Cross.

Po wykonaniu szczegółowych pla­
nów, będą one przestane do Nowego 
Jorku celem realizacji. Wykonanie 
zdobnictwa ściennego, stropów, pla­
fonów mozaikowych, podłóg i roz­
wiązań stoiskowych i świetlnych, roz­
pocznie się w końcu października 
b. i

 ̂ Według informacyj otrzymanych % 
Nowego Jorku Polska została przez 
władze Wystawy zaklasyfikowana 
wśród pierwszych 3 państw z po­
śród 62 pod względem tempa przy­
gotowań i wyników prac już dokó- 

i amery- j nanych. Na pierwszym miejscu stoi 
Belgia, na drugim Polska, nu tr.ecim 
Wielka Brytania, na czwartym Ho­
landia.

PAM IĘ TAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

M  5 posłów wgsfąplło z „ozonu
C z e g o  o b a w i a ł a  s i a  ż y d z i !

K o n f l i k t  w  „ O z o n i e 1* r o z s z e r z a  s i ^
Co dzień następują nowe fakty 

w konflikcie pom iędzy grupą 
„Jutra P racy", a k ierow nictw em  
„Ozonu inspirow anym  przez pik. 
Miedzińskiego. W  dn. 27 b. m. w y ­
stąpił z „O zonu" pos. Kazimierz 
Światopełk - Mirski, w ystosow u­
jąc list treści następującej:

rozstrzygnąć, czy i jakie różnice ideo- Oświaty i K ultury stworzonego działaczem rolniczym , prezesem 
logiczne zarysowały s.ę między gro- przez 0  z  N p  * Mad ki ’
nem posfow grupujących się koło ty - , . . _ , J
godnika ,,Jutra Pracy " a linią prze* J s legionistą dekorowanym  
wodziki OZN i przyczynić się do wy-i Krzyżem  W alecznych, by ł prez .̂
równania tych różnic. \ den tern D ąbrow v G órniczej i dy-

Sytuacja obecna przekreśla moż- i rektorem  Nacz‘e]nvnl Funduszu 
nosc wyrównania tych rozruc, a dal-; . ,
sze pozostawanie w OZN w atm osfe-: ^ la c - • ”  sejm ie reprezentuje ra. 

. . .  rze nieufności pomagało by jedynie Sosnowiec, pow. będziński.
Do P. Generała Stanisława Skwar- j pogłębienie tych nastrojów. I .

czyńskiego — Szefa Obozu Zjcdno-1 Wobec powyższego składam na r ę - : Natomiast pos. Freyman w v -
czenia Narodowego w miejscu. j ce Pana Generała swój mandat człon-. stąpił z koła parlam entarnego

Z uwagi na to, że wniosek mój, j ka parlamentarnej grupy OZN oraz ' „O zonu", którego b v ł członkiem  
złożony na posiedzeniu Zarządu grupy1 godność członka organizacji OZN. „  1 * , , 7 .
parlamentarnej OZN w dniu 23 bm.,| Jednocześnie przesyłam odpis ni- r os. i? i eyman jest z zawoau io.sm- 
ufcazal sio w prasie i opatrzony został' ruejązego listu p, sen. Dąbkowskie-, <iiem  i był prezesem  Związku le - 
licznymi komentarzami, stosunek mói j mu. śników, Z którego to stanowiska
tlo powyższego zagadnienia wymaga, Z głębokim poważaniem 1 ustąpił po ostatnim z jeźd z ie 'n a
szybkiego wyjaśnienia. , Kazimierz światopełk-Mirski ; . . ,

Powyższy wniosek, jak i dwukrot-1 Poseł na Sejm j e za Largu z naczelnym  dyrekto-
na moja rozmowa u Pana Generała . w  dniu wczorajszym  wystąpili : rem lasów  państwow ych, p. L o -

z „O zonu" posłow ie Zbign iew  i retem - Bos. Freym an jest w iee- 
Madeyski i Jan Freyman. Pos. P1 ^zesem Organizacji Młodzieży

miały na celu zażegnanie dalszych na­
stępstw, jakie pociągnąć za sobą mu­
siało wykluczenie OZN posła Wa Pracującej (O . M. P .).

W reszcie pos. Kazim ierz Św ia- 
działaczem na j topełk -  Mirski jest prezesem Ko- 

Polskiego Towarzystw a 1 m isji Skarbow ej Sejmu, znanym

da Natansona nosił piękne imię c,ałł'a Budzyńskiego, reduktora tygo-1 Madeyski nie by ł członkiem  koła
Z e l f  przy przepisywaniu doku- go plm a" W i Pa^ m e n ta rn e g o , by ł natomiast
m entow słowa s .(y n ) Ze.ligą zm ie- naniu jedynie sąd parlamentarny j 1 czynnym
niło się na herb sZeliga. Pod w pły OZN przewidziany regulaminem mógł terenie ^
wem takiego szczęśliwego w ypad­
ku przodek p. Natansona postano- i 
wił przyjąć herb Szeliga i uzy­
skał na to potw ierdzenie władz ro ­
syjskich. Obecnie Edward Natan­
son jest prezesem W arszawskiego j __

górniczych. W arszawskiego T ow a- o b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e  d i a  w o j .  J ó z e w s k i e g o
„ P r z y j a d ę l e ”  w ł o d a r z a  W o ł y n i a  d z i a ł a j ą

 ̂ fcowie. P. Fo.ward Natanson jest ; RóW N E, 28. 4. Zarząd m. R ów - i w iedni wniosek m iał być załatwio
; ,-.|j niiyni smakoszem i au.orem  negQ z okazji przeniesienia w o je - i ny na posiedzeniu Rady M iejskiej
! wiązki kucharskiej, w ydanej pod  ̂ w ody Józewskiego do Łodzi, za- w dniu 23 kwietnia. Gdy wiado-

j mierzał obdarzyć go obyw atelst- J m ość o tym  zaczęła krążyć wśród
I wem honorow ym  miasta. O dpo- i radnych —  radni Polacy przybyli

N i e  u d a ł o  s i e

pseudonimem Szeliga.

Bunt sztadlana
W reszcie trzeba tu powiedzieć 

o Feliksie W iślickim , bracie bł. 
pam ięci sztadlana, W acława W iś­
lickiego. W  odróżnieniu od zma­
rłego brata, p. Feliks jest już 
chrześcijaninem . Było to podobno

3 .  m a r s z .  T r a m p c z y ń s k i  o s k a r ż o n y
o obrazę imi&ii'a m a rsz. Piłsudskiego

nawet źródłem  nieporozum ień ! Wychodzący we Lwowie „Ilustro- j Wiadomość ta dotychczas potwier
wany Goniec Poranny" podaje wia | dzona nie została i trudno jest u-

Okręgow ego Tow arzystw a Orga­
nizacji i K ółek  R olniczych na P o ­
dlasiu. Odznaczony jest Krzyżem  
W alecznych.

W  ten sposób dotychczas z „O - 
zonu" w ystąpiło 5 posłów  i dzia­
łacz terenowy, p. W itold Bielecki.

„W ieczór W arszaw ski" przepro­
wadza obliczenia posłów , zw ią­
zanych z grupą „Jutra P racy" i 
pisze:

Bliżej związanych z tą grupą jest 
22 posłów: Budzyński. Aołąrtź Dakcrt 
DanowsL, Dudań t  I’or_nei», Frey­
man, Gardecki, Gładysz, Gorczyca, 
Gromada, Hoppe, Kaczkowski, Szcze­
pański, Kukliński Madejski, Lenkie­
wicz - Ipohorski, Łazarski, Mirski, 
Sikorski, Sobczyk, de Thun, Wankc.

Poza tym grupa „Jutra Pracy” ma 
liczne grono sympatyków. Poza zbli­
żoną grupą katolicko - n&rodową, 
złożoną z 21 posłów pod w oazą post 
Zakliki, za sympatyków grupy Jutra 
Pracy_ uważani są posłowie: Traczew- 

j ski, świdziński, Wacław Szymański,
■: Szulewicz. Stanisław Olewiński, Pry- 
| storowa, Messing, Krzeezunowicz, To­
masz Kozłowski. Kociuba. Kasprzy 

I kowski, Karśnicki, Głowacki, Haczy li­
ski, ks. Downar, Stefan Dąbrowski, 
ks. Lubelski, a nawet poniekąd gen. 
Żeligowski i jeszcze paru posłów.

Podany w yżej spis posłów  nie 
| jest ścisły, gdyż w ym ienia w szy­

stkich posłów , którzy k iedykol- 
: w iek wyrażali poglądy narodow e.

do prezydenta miasta p . W ołka, ' Natomiast liczba osób," związanych 
ośw iadczając, że o ile nie ęd wola 
on posiedzenia R ady, zgłoszą sw o- 
we veto, przeciwko uchwaleniu o- 
bywatelstwa honorowego dla wo- 
jew. Józewskiego. Poniew aż na­
w et uchw alenie obyw atelstw a ho 
norow ego wśród sprzeciw ów  b y -

Policja ujawniać będzie
P o s t a ^ a c z y  n i e l e g a l n y c h  z a p a l n i c z e k

pewien typ człowieka. które-.! wszystkich, którzy nie dopełnili obo-i  V O/J — „ .  ..L, 7 I/II 1ciążącego na lojalnym oby-Sa Żadn' c . Przepisy, nakazy, u pomnie- ] wiązku 
sta 0 będn poparto osobi- j V* atclu.

aKia» a jos/.CKO mocniej — i Mimo owego prawa łaski” *— za- 
a‘tem karnym* — me trafiają do j ledwie 375.000 zapalniczek zgłoszono

I do ostemplowania. Jak wykazują ob-
tak S ***  napisom „Nią deptać traw -' liczenia Monopolu Zapałczanego,

+ r  c:t owiokmimo
taki Srzechodzi | ilość powyższą stanowi jejjmie d<ub- 

,  o wezwań „Nie I ną częśc zapalniczek, będących jeszcze
Poęzebai Zar'a4-a chodnik, wagon, | w użyciu. . . .

Tab- Papierami lub t. p. i Ponieważ i ostatnia próha nawró-
''^yste«,J?Ł*owiek> to jakby anarchista cenią przestępców  ̂ skarbowych nie 
Sadom ]SłlC/ , P rz«i.ivr 'porządkowi i za- dała pełnego wyniku —  przychodzi 

u- ‘ t.U w sukurs policja.
Główny Komendant Policji wydał. iK««aare^?nych Vf społeczności.

śród
PpS3ad.,„' .lUfi7,i —  anarchistów, są 
ficzek niPrstemplowanyeh zapal-

.d̂ uKiago okresu czasu na- 
^galnego nr?oi° łvyrKeczenia się nie-
szko^ę skarbów imi 0t“ ’ P anoszącego

Przez praw fanat -va •' zabronio- 
W roku ubiotrhl 

'Pca do 30-<-o l?ni' w czasie od 1-go 
’o ulgowy t^rmilZeśuiił wprowadzo- 
Painiczek ( i  , stemplowa nia za-

’ oa sztuki) dla tych

zarządzenie, _ aby przy wykonywaniu 
służby policjanci zwracali baczną u- 
wagę na przestępstwa na szkodę Mo­
nopolu Zapałczanego, przy okazji re­
wizji domowych i osobistych oraz spo­
strzeżeń —  policjanci małą obowią­
zek ujawniać posadaczy nieostemplo- 
w anych zapalniczek, jak rówTiioż oso­
by, trudniące _ się nielegalną produk- 
cja i sprzedażą zapalniczek, a znale­
zione przedmioty przesyłać z proto- 
kulami do urzędów skarbowych.

clomość treści następującej:
„Z  bardzo poważnego aczkol­

wiek nieurzędowego źródła do­
chodzi nas pogłoska o tym, żc 
władze prokuratorskie wdrożyły 
dochodzenia w kierunku przekro­
czenia ustawy o o- hronie imienia 
Marszałka Piłsudskiego przeciw­
ko byłemu pierwszemu marszał­
kowi Sejmu, a następnie Senatu 
W ojciechowi TrąmpczyńskUmu".

stalić ezy jest prawdziwa. W kołach 
dziennikarskich pogłoski o wdroże­
niu dochodzeń przeciwko byłemu 
marszałkowi Trąmpczyńskiemu łą­
czą z artykułem opublikowanym 
przez p. Trąmpczyńskiego w nume 
rze wielkanocnym „Zwrotu", a do­
tyczącym jego wspomnień z okresu 
oswobodzenia Poznania i Poznań­
skiego.

z grupą „Jutra P ra cy ", je st zna­
cznie mniejsza, jaka zaś jest 
istotna ilość sym patyków  —  p o ­
każą najbliższe dni.

Żydow ski „N ow y G łos" pisze:
Należy przypomnieć, że przed nie­

dawnym czasen  na żebranin koła par­
ło b y  p r o b le m a ty c z n e , j e ś l i '  c h o d z i  ,am entari!e S ° O ZN  przy wyborach 
_ . , . ’ J przewodniczącego koła wysunięta by-

u h o n o r o w a n ie  w io d a r z a  W o ł y -  }a m. in. kandydatura pos. Hoppe‘go. 
n ia . p r e z y d e n t  W o łe k  p o d  p r e t e k -  ! który został wybrany, lecz wyboru nie 
s tem , ż e  w o b e c  n a d c h o d z ą c y c h  j przyi9t-
świąt ruskich nie będzie potrzeb- 1 . Można I?czt'k,> ać- *  za. Pr. ^ a' no</„ „  dem pos. Hoope go pójdą rowiuez in-

. . ^ n1' posiedzenie Rady nl członkowie antysemickiej grupy 
M iejskiej odw ołał. I „Jutra Pracy” , a co za tym idzie, że

Niemal rów nocześnie wśród spo nastąpi dalsza secesja posłów tej gm -
łeczeństwa polskiego na W ołyniu py z ” 0zonu'' ! utwerzonie przez nich *  5 J wraz z innymi grupkami sejmowymi

nowego, odrębnego klubu poselskiego, 
który reprezentować będzie skrajnie 
antysemicką, bojową ideologie Oeneru 
i walczyć będzie z „Ozonem’ na te­
renie parlamentu.

Nie wiadom o,

C z y  m o ż n a  p o s t a ć  K o m o r n i k a
s k a r b o w i  p a ń s t w a ?

Przed dwoma laty gmina miasta 
Brześcia n/B. wygrała proces ze Skar­
bem Państwa. Na mocy wyroku sądo­
wego samorządowi miasta Brześcia 
zasądzono od Skarbu Państwa tytułem 
należności za korzystanie z zajętego 
placu m.ejskiego na kolonii — tartak 
— ltwote zł. 78.000.

W GEOJCII
zaprenum erować „A  B C*‘ można 

u ji Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

Jak wyjaśnił prezydent miasta na 
ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej, 
mimo, że wyrok został zatwierdzony 
przez wszystkie ir stancje sądowe, 
miasto nie może dotychczas otrzy­
mać zasądzonej należności. Wobec 
tego, że normalny tryb jJostęjjowania 
egzekucyjnego nie może być zasto­
sowany względem Skarbu Państwa, 
Zarząd Miasta postanowił w dalszym 
ciągu domagać się od właściwych 
władz zwrotu zasądzonej należności, 
chociaż w sprawie tej już od dwóch 
łat są prowadzone rozmowy i spi:-a- 
no sporo papieru.

pojaw iły  się w iadom ości, że ukra 
ińscy przyjaciele wojewody Jó­
zewskiego zamierzają postarać się 
o stworzenie poważnych zadraż­
nień między władzami administra 
cyjnymi na Wołyniu a ludnością 
ruską, aby w ten sposób udow od­
nić. że tylko w oj. Józewski potra­
fił rządzić W ołyniem .

ile w tych ży ­
dow skich uwagach jest prawdy. 
Jedno jest pewne, że obaw iają 
się nieskrępow anych wystąpień w 
sejmie.

Z g r o m a d z e n i e  A K c j o n a r i u s z ó w

< Z * K ł a d ó w  Z y r a r d o w s K i c h  S  A
Zgromadzenie A kc^on friu S -1  m a j ą ^ S ^ * ’ ^

2) ponadto 
bez wyjątku,

1 zł. na każdą akcje 
wszyscy akcjonariusze,

na. każda akcje. ‘

I Plata dywidendę

Tow. Zakładów Żyrardowskich S. A. 
na lrlórym zatwierdzono sprawozda­
nie Zarządu oraz bilanse wraz .z ra­
chunkami strat i zysków za czas od 
1/7 1932 r. do 31/12 1937 r.

Zatwierdzony został również Brono 
iiowany przez Zarząd podaiał zysków ' + ” -'daaia dywidendy bedzie usku- 
W sposób następujący: ^  a k f c  w ^  Towarzystwa Za-
i m n i e j s z o ś c i ,  z wyjąik’ -m ftci--1  U-tT. i y : ‘t;dowsklt'' S. A. w Wav- 
._>u Patutna. Ife-zymaia j j «  rraugut-.a S. w godzinach oddnia 30/6 198T z, 
a V<> Potrąceniu wyj

11 Oki CS
łi-ltjll 

iwttnlj j ;lz w
9 iło 19, ji
r.. ::a

ro- i r. 1>.

Oćzjnnjac od ] czerwca 1933 
przedstawieniem kuponów ra 

6.37 i za r. 1867/38.


